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Pon. Św. Prota t Jacka. 
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Wschód sł. godz. 5 m. 28 
Zachód sł. godz. 6 m. 26 


Kalendarzyk tygodniowy: | 
Dług. dnia godz. 12 m. 58. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie - rb. 10 kop. — Redakcya 

a 6 w ŁODZI, 
wartalnie a 2 » L P . A 
Miesięcznie „ — , = ij lego pzy kk 


% telefonu 593. 


ROZWOJ 


fiemnik. plyny, preonyalowy, okonomiozny, połączy Í libarankei, Ulustrowany. 


Poniedziałek, dnia 11 września (29 sierpnia) 1905 roku. 


Kantory: 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


Ro AT WIE © 


ART 


Stosownie do ogłoszenia Redakoyi, Administracya dzienni- 
ka „Rozwój zawiadamia, źe od dnia 1-go września rozpoczęła 
przyjmowanie przedpłaty na ilustrowane wydanie 


„Pana Tadeusza” 


ADAMA MICKIEWICZA z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 
Księgarska cena książki 3 rb. 60 kop. 


Prenumeratorzy „Rozwoju“ 


płacą za książkę broszurowaną 


kop 50, w ozdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 
„ W październiku rozpoczęty zostanie druk książki i dlatego 
zapisy po 30 września nie będą uwzględniane. 


Administracya „ROZWOJU“. 


Rada Opiekuńcza 


wieczornych kursów handlowych 


przy Stowarzyszeniu pracowników handlowych m. Łodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że wykłady na kursach rozpoczynają się 1/14 września, przy- 


czem zwraca się uwagę, 


dać deklaracye i zaoparywać się w bilety wejścia. 


PA ZCZETEA 
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Powrócił z zagranicy 


Lekarg-Dentysta Roman Ritt 


ul. Piotrkowska 83 vis à vis Petersilgego, 
7 wiecz, 


od 10 r. do 
PE RLRE T Dee 


KRONIKA 


= przyjmuje, jak poprzednio 


Rada powiatowa dob oczynności publicznej. 
W czwartek w biurze pow. łódzkiego, pod prze- | 


wodnietwem naczelnika tegoż powiatu p. Mich- 
niewicza, jako prezesa, cdbyło się posiedzenie 


rady powiatowej dobroczynności publicznej, na | 


którem załatwiono sprawy zastępujące: TOzwa- 
żono raport intendenta szpitala św. Aleksandra 
w Łodzi, w którym wyłnszozone zostały wszyst- 


kie okoliczności, usprawiedliwiające konieczność | 
powiększenia utrzymania służbie szpitalnej o 60%. , 
| warzystwo istnieć nie może, wybrano więc spe- 
| eyalny komitet, w skład którego weszło 42 człon- 


Dotythezas etat utrzymania dla służby wynosił 
od 4 do 7 rb. miesięcznie. Rada, przychylając 
się do prośby intendenta, 
kszyć etat utrzymania dla służby w myśl pro- 
jektu. 


Odezytano odezwę naczelnego lekarza szpi- | 
tala św. Aleksandra d ra A. Kruschego w spra: | 


wie wyznaczenia czterem lekarzom, którzy ordy- 
nują dotychczas bezpłatnie, po 300 rb. rocznie 


Kancelarya otwarta codziennie od 7 do 9'/, wieczorem. 
$ SC WODACZUBIESCAK | honorarynm każdemu, Oraz o powiększenie pen- 


postanowiła powię- | 


że sluchacze ubiegłego półrocza winni . narówni z nowowstępującymi skła - 


1230-2 


syi felczerowi, zamieszkałemu w szpitalu, do 300 
rubli rocznie. 

Postanowiono wyjednać u władz wyższych 
starania o utworzenie przy szpitalu św. Aleksan- 
dra dwóch posad młodszych lekarzy etatowych 


ua prawach służby państwowej, oraz powiększyć 


| pensyę felezera o 50 rubli rocznie, t. j. do 200 


rubli. 

Zatwierdzono rachunki, przedstawione przez 
kuratora szpitala na sumę rb. 120 kop. 29, za 
pozyskanie w ciągu półrocza r. b. różnych pro- 
duktów na rzecz szpitala z funduszów własnych 
kuratora. 


Z pierwszej kasy pogrzebowej. W piątek o 
godź. 3 popołudniu, w lokalu III oddziału stra- 


| ży ogniowej ochotniczej przy ul. Mikołajewskiej, 


odbyło się w drugim terminie ogółue zebranie 
członków I kasy pogrzebowej. Na posiedzenie to 


nia przez prezesa p. Ludwika Uirichsa, który 
zawiadomił, że ministeryum spraw wewnętrznych 
zakomunikowało, że przy obecnych statutach Tv- 


Pa TEM 


Roklamy i Nekrologi po 15 Kop. za wiersz petituwy. 
YKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. i r 


Je 


wypłacać wsparcia pogrzebowe, wywiązała się 
dyskusya, wynikiem której była uchwała, żeby 
przewodniczący wypłacali wsparcia pogrzebowe, 
lecz zastrzeżono, aby w ich rozporządzeniu było 
nie więcej jak 100 rub., przewyżki tej samy ma= 
ją być składane do kasy głównej Towarzystwa. 
Członków starszych mad 50 lat, lecz nie star- 
szych nad lat 65, w każdej grupie nie może być 
więcej nad 45. 


Po załatwieniu tych spraw, przeczytano spra- 
wozdamie kasowe za czas od d. 30 czerwca 1904 
roku, do d. 1 lipca 1905 r. Ze sprawozdania te- 
go dowiadujemy się, że wpływy wynosiły 29,675 
rub. 69 kop., wydatki zaś 10,616 rub. 20 kop. 

Dokonane wybory dały następujące rezulta- 
ty. Po zarządu wybrani zostali: pp. Ludwik Ul- 
richs (144 gl), Edward Koszad (127 gł.), Emil 
H fmau (101 gł.), Karol Opitz (86 gł.), Gustaw 
Opitz (76 gł), Broach (70 gł), Tribe (66 gł.) 
Grimeisen (57 gł), Joss (57 gł.), Szwarc (56 gł.). 
Se ky gł), LYS (3T gł.) Horn (36 
gł), Scharfenbergen , Harras (34 gł.) i 
Bischof (33 gł). RES: sna 
Sisman (30 gl), Korma (2U pr.) 14 isore dt myy 
Schneider (19 gł), Domański (15 gł.), Fejer (13 
gł,), Baneder (12 gł) i Heilman (4 gł). 

Dziś wieczorem, na posiedzeniu zarządu, no- 
wo wybrani rozdzielą pomiędzy sobą czynności. 

O godzinie 8'/, wieczorem posiedzenie z0- 
stało zamknięte. 

Asenizacya miasta. W swoim czasie grupa 
przedsiębiorców, zajmujących się asenizacyą mia- 
sta, zwróciła się do Magistratu łódzkieg» z proś- 
bą o uzyskacie prawa monopolu na wzmianko- 
wane przedsiębiorstwo w Łodzi. Otóż w tych 
dniach nadeszła na ręce prezydenta m. Łodzi 
odm wna odpowiedź gubernatora piotrkowskiego, 
który oświadczył się wogóle przeciw projektowi 
zmonopolizowania przedsiębiorstwa asenizacyi 
miasta w rękach kilku osób. 


Frzybycie wojska. W dniu wczorajszym przy- 


, były do Łodzi dwa pułki wojska, mianowicie: 


47 tata'ski i 48 ukraiński pułk dragonów. 


Towarzystwo opieki nad zwierzętami, Zarząd 
łódzkiego oddziała Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami postanowił, aby opiekunowie oyr- 


| kułowi zbierali się stale co środy po pierwszym 


| przybyło 151 członków. Po zagajeniu posiedze- ! 


każdego miesąca w lokalu instytucji przy uli- 
cy Piotrkowskiej M 85, w celu rozważania i za- 
łatwiania spraw bieżących, oraz wymiany zdań, 
dotyczących wspólnej działalności, dążącej do 
pomyślnego rozwoju Towarzystwa. 

Ze szkoły handlowej. W gmachu łódzkiej 
7 mioklasówej szkoły handlowej wywieszono li- 
atẹ kandydatów, przyjętych na podstawie złożo - 


| nych egzaminów, mianowicie: do klasy wstępnej 


młodszej—5, do klasy wstępnej starszej — 15, do 


| klasy pierwszej—10, do klasy drugiej—4, do 


ków, w celu opracowania ustawy. Na przyszłość | 


Towarzystwo ma być podzielone na 20 grup, 
po 301 ezłonków. Tym członkom, którzy wnieśli 
po 75 składek, Towarzystwo będzie wypłacać 
wsparcia pogrzebowe po 42 rub, a nie po 60 
rub., jak to się dotychczas praktykowało. Nad 
zapytaniem, czy przewodniczący grupami mogą 


klasy trzeci j—2. Powyższa lista obejmuje tyl- 
ko kandydatów chrześciab; co się tyczy kandy- 
datów żydów i innych wyzneń, którzy przystąp:li 


: do egzaminów, to lista ich ogłoszona zostanie w 


d. 13 września r. b. 


Szkoła muzyczna. Dyrektor Szkoły muzycz- 
nej, p. Grudziński, otworzył obok innych las 


2 


dwie nowe: klasa śpiewu chóralnego, którą bę- 
dzie sam prowadzić, ortz klasę Śpiewu solowe- 
go, na stanowisko której powcłał p. S, Silberca, 
który ukończył warszawskie konserwatorynm na 
dyplem I kategoryi, kształcące się pod kierto- 
kiem ś. p. profesora Nouvellego. 


Ogólne zebranie członków „Liry* odbędzie 
się 1/ września o godz 3 popołudniu w likila 
własnym przy ul. Nawrct M 38. 

Porządek dzienny zapowiada: 1) wybór prze- 
wodniczącego zebraniu, 2) odczytanie pretokółu 
z ?eszłego zebrania, 3) sprawozdanie za rok 1904, 
4) budżet na rok 1905, 5) wybór wice prezese, 
gospodarza i jednego członka zarządu, 6) wnio- 
ski zarządu, 7) wnioski członków. 

Okólnik handlowy. Pan Ludwik Henig zawia- 
wiadamia nas okólnikiem handlowym, że istniejąca do- 
tychczas w Łodzi pod jego firmą fabryka lamp i wyro- 
bów bronzowych z dnia 20 czerwca przeszła na włas- 
ność towarzystwa komandytowego p. f. „Władysław Ho- 
nig el Co.'; do składu towarzystwa tego wchodzą pp. 
Władysław Henig, Markus Henig z Częstochowy, Stani- 
sław Herz z Częstochowy i p. Ludwik Griidiger z War- 
szawy. Sklep detaliczny pozostaja i nadąl wyłączną 


| 


Pątnicy, po przyjeździe do Łodzi, procesyo- 
nalnie przeszli ze stacyi do kościoła Wnietowzię- 
cia N. M. P. Na progu świątyni powitał pątni- 
ków ks. Ritel, u przyszedłszy przed wielki oł- 
tarz, udzielił im błogosławieństwa. 

Jak opowiadają pątniey, dawno w Często- 
chowie nie było takiego natłoku, jak w roku bie- 
żącym na odpuście Narodzenia N. M. P. Na cd- 
pust ten przybyły kompanie z Litwy, Wołynia i 
Podola. Przez cały czas nroezyst Ś i, pomimo tak 
wielkiego natłoku, wszędzis pauowzł porządek 
wzorowy. O.ecnych było blizko 200,000 pąt- 
ników. 


Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców i ka- 
lek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącu sierpniu r. b. na rzecz tej instytucyi poczy” 
nione zostały następujące ofiary od pp:: prezydenta m. 
Łodzi—18 fun baraniny, pastora Gundelacha—2 książki, 
Wilhelma Reichera, zamiast wieńca na grób ś. p. Józefa 


: Pfeifra—3 rb., Benkielowej— 15 garncy mleka i 14 fun. 


własnością p. Ludwika Feniga, który prócz prawa pod- | 


pisu firmy udzielonego synowi p. Władysławowi Heni- | 


gowi, upoważnił do samodzielnego podpisywania firmy | 


er procura swego długoletniego współpracownika p. 
eona Flattau. : 
Towarzystwo przeciwżebracze. Oirzymano za- 
wisdomienie, że władza wyższa zatwierdziła pro- 
jekt ustawy Towarzystwa przeciwżebraczego w 
Łodzi. 

M. Zawieszenie pisma. Z rozporządzenia war- 
szawskiego jenerał gubernatora wojennego jene- 
ral lejtnanta Olechowskiego, „Kuryer Codzienny“ 
został zawieszony. 

Gubernialny rząd piotrkowski zażądał od po- 
liemajstra m. Łodzi dostarczenia danych o wszy- 
stkich związkach roboczych w Łodzi. 


Z Pogotowia ratunkowego. W sierpniu r. b. 
Pogotowie było czynne 340 razy (o 38 razy mniej, 
niż w tymże miesiącu roku zeszłego), udzielając 
pomocy w 199 wypadkach uszkodzeń zewnętrz- 
nych, w 94—zasłabnięć nagłych, w 16—otrucia, 
w 2—poranień, w 2—obłędu, w 3 —symulacyi i 
w 1—śmierci. Ran, zadanych nożem przez zło- 
czyńców, zanotowano 26 (o 10 więcej, niż w sier 
poin roku ubiegłego). Z poszwankowanych prze- 
wiezjono 42. W ciąga sierpnia Pogotowie wży- 
nia żołądkowe sezonowe, mianowicie: 43 w miej- 
seu publicznem i 41 w mieszkaniach prywatnych; 
pomocy udzielono pierwszym, oraz 7 osobom z licz- 
by ostatnich (wyjątkowo). Dla łatwozrozumiałych 
względów, Pogotowie zmuszone będzie w krótce 
zaniechać wszelkiej styczności z cierpieniami żo- 
łądkowemi. 

W ciągu sierpnia r. b. wpłynęło 638 rubli 
(w sumie tej z ofiar 14'/, rb., wyraźnie czter- 
naście i pół rubla), wydatkowano z:ś 928 
rb. 64 kop. Niedobór więc tegoroczny powiększył 
się o 290 rb. 64 kop. i wynosi sumę 1899 rb. 
28 kop., urośnie zaś ku końcowi roku do sumy 
4000 rb. prawie w razie, jeżeli wpłyną spodzie- 
ne składki członkowskie. Strata tak wielka na- 
der dotkliwą będzie dla Pogotowia! 

Ofiary w sumie 14 rb. 50 k. złoż ; 
z A zebrane W Żakowicach si Koluszka- 


2) E. Veltuzen, za pośredniet J; 
szawskiego”—1 rb.: pośrednictwem „Kuryera War 


3) I. Orenbach i D. F., Berkman, zamiast depeszy na 


ślub panny M. Lewentsteinówny z p. W. Perlisem — po | 


50 kop.; 
4) K. Sliwiński z Suchy-Dolnej—1 
5) za udzielenie pomocy pp. R. Kónig 3 rb., N. K. 
z i ać 2 pa 50 gop: ż J. Kirschtner 1 rb. 
e ofiary i za Ć - 
cyl sordocznio dziekuje Daae aT n > 
Z towarzystwa kredytowego m. Piotrkowa. 
Dotychczas najwięcej żądań o udzielenie pożyczek, 
przez piotrkowskie towarzystwo kredytowe wnie- 
śli właściciele nieruchomości ze Zgierza, gdyż na 
21 nieruchomości na ogólną sumę 800,000 rb. 


Dla analfabetów. Zupis analfabetów do szko- 
ły Radwańsk.egzo postępuje raźuo, w czwartek 
wieczorem było ich na kursach około 60. 

Oj nowego roku zaczną się nowe przyjęcia, 
gdyż obecni uczestnicy kursów już prawdopodob- 
nie nauczą się czytać i pisać. 

Odpust w Częstochowie. Dziś o godzinie 10-ej 
rano przybył do Łodzi koleją Fabryczno: łódzką 
pociąg z pątnikami, którzy w d. 8 wyjechali 
z Łodzi na odpust Narcdzenia Najświętszej Ma- 
ry: Panny. 


twarogu i Meisnera — obrzynki od cygar. Za powyższe 
ofiary „Komitet Przytułka szłada łaskawym ofiarodaw- 
com serdeczne „Bóg zapłać.” 

Daia 1 września r b. znajdowało się w Przytułku 
254 osób, a mianowicie: prawosławnych 4 mężczyzn; ka- 
tolików: 57 mężczyzn i 88 kobiet; ewangelików: 37 męż- 
czyzn i 68 kobi:t. 

Przewodniczący: M. Sprzączkowski. 
Skarbnik: J. Kammerer. 

Kursy wieczorne. Ubiegłej soboty, w lokala 
przy ulicy Długiej, odbyło się posiedzenie rady 
opiekuńczej wieczornych kursów handlowych 
przy Towarzystwie wzajemnej pomocy pracowni- 
ków bandlowych m. Łodzi. Przewodniczył p. Sta- 
nisław Silberstein. Głównym punktem porządku 
dziennego była sprawa projektowanego prze- 
kształcenia istniejących kursów na tak zwane 
kursy nauk handlowych, t. j. wyższy typ za- 
kładu naukowego handlowego. Ministerynm skar- 
bu, wobec szeroko zakrcślonego programu, jaki 
nadała kursom wieczornym rada opiekuńcza, 
w tych dniach zaproponowało wzmiankowanej 
radzie podjąć Btarania o zmianę ustawy, a to 
w celu uniknięcia przeszkód natury formalnej 
do wprowadzenia różnorodnych przedmiotów 
wyższego wykształcenia. Rada opiekuńcza, na 
skutek odezwy ministeryam, postanowiła za po- 
średnictwem zarządu zwrócić się do zebrania 
ogólnego pracowników bandlowych, w celu roz- 
ważen a projektu, który w zasadzie został przy- 
jęty przez radę opiekuńczą. Na wczorajszem po- 
sery", ady" JĘŻYRA TRga, orae Karsy 
kaligrafii w znaczenin poprawienia charakteru 
pisma u dorosłych, 


Do instytutu ociemniałych Magistrat łódzki 
wysyła w d. 14 b. m. włisnym kosztem na Jat 
sześć dwie córki ubogich mieszkańców Łodz': 
Bronisławę Wieczorek i Frydę Barger do insty- 
tutu głuchoniemych i ociemsiałyeh w Warsza- 
wie. Koszta utrzymania pensyonarek pokryte bę- 
dą ze specyalnych funduszów, jaxie na ten cel 
posiada łódzka kasa miejska. 

Nominacya. Komisarz I go cyrkuła policyj- 
nego m. Łodzi, p. S. Patkowski, ZPR * 
stał naczelnikiem powiatu łęczyckiego. 

Ze zgromadzenia piekarzów. W czwartek d. 

b. m.. o godzinie 2 popołudniu, w domu przy 
ulicy Podleśnej X 1 odbędzie się poświęcenie 
nowego lokalu, a następnie posiedzenie. 


Talmud-Tora. Projektowane przystąpieni 
robót około budowy szkoły tkackiej „A wie 
ryum szkoły Rzemiosł (Talmud-Tora), przy ulicy 

'edniej, zostało przyczyn niezależnych od za- 
rząda instytucyi odłożone do wiosny roku przy- 
szłego 

Jak wiadomo, koszta budowy szkoły tkackiej, 
wedłog planów p. Seligsonu, pokryte będą z fan- 
daszu, ofiarowanego przez towarzystwo koloniza- 
cyjne «Ica» w Paryżu, w sumie 26,000 rb. 

„ , Wspomniane towarzystwo zadeklarowało rów- 
nież przeznaczać po rb. 8,000 rocznie, w ciągu 
trzech lat, na utrzymanie projektowanej szkoły 
tkackiej, 


„Wyścigi Dnia 8 b. m. odbył się na szosie 
Pabiamcki:j, wyścig 26 wiorstowy, urządzony 
dla członków Warszawskiego Towarzystwa C J- 
klistów. Zə startu oznaczonego na 24 wiorście 
za Pabianicami, wyjechało 12 jeźdzców, 

Pierwszy przybył do mety p. Zenon Salski, 
w ciągu 56 minut, zdobywsjąc żeton złoty, taż 
za nim pan J. K. Wereszczyński—żeton srebrny 
duży emaliowany—56 minut 2 sek. Nagrodę 
trzecią, żeton srebrny duży, otrzymał p. Maryan 
Kaźmierczak i 4-tą, żeton srebrny mały emalio- 


ROZWÓJ. — Poniedziałek dnia 11 września 1905 r. 
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wany r. Metcdy Jabłoński. Następnie w normie 
przyjechali następujący pp. Leopold Słodkowski 
(któremu w drodze uszkodził się rower), dalej 
J. Przedziński i Marcinkowski, którzy otrzymali 
żetony - srebrne pamiątkowe. J źłzeów na me- 
cie kontrolowali przedstawiciele Tow. eyklistów 
«Unison» wraz ze swoim prezesem, oraz pp. M'e- 
czysław Glanz, Stanisław Jarociński i Ludwik 
Jasiński, jako główny kierownik biegów. Na 
półmecie sprawdzali jeźdzeów pp. Mieczysław 
Kurnatowszi, Antoni Przedziń:ki i Dębski. 

Zaślubiny. W sobotę wieczorem dnia 9 b m. 
ks. kanonik Karol Szmidel, proboszcz parafi św. 
Krzyża w asysteneyi ks. prefekta Bolesława Dvs- 
bregowakiego pobłogosławił związek małżeński 
między panią Janiną, córką Zlziiława i Włady- 
sławy z Kotowskich małżonków Kułakowski b, 
a panem, Konstantym Zasaekim, synem Franci- 
szka i Maryi z Chmielewskich małżonków Za- 
sackich. 

Chór „Lutni“ podczas obrzędu ślubnego od- 
śpiewał «Veni Creator». Kościół był przepełnio 
ny życzliwymi przyjaciółmi obu rodzin łączącej 
się pary, której i my przesyłamy od całej Redak- 
cyi serdeczne „Szczęść Boże“! 


Z ambulatoryum przy szpitalu Poznańskich. 
W miesiącu sierpniu w ambulatoryum bezpła- 
tnem przy szpitalu Poznańskich udzielono porad 
lekarskich a wydano bezpłatnie lekarstwa 5721 
osobom, w tej liezbie 910 chrzęścianom 

Z „Liry”. W sobotę w lokalu „Liry* od- 
była się wieczorniea, na którą zebrało się nie- 
wiele osób, pomimo to zabawa trwała do rana. 


Świętokradztwo. Od pownego czasu zauważo - 
no, że w kościele św. Krzyża giną rozmaite przed- 
mioty, wskutek czego), wieczorami przed zamknię- 
ciem kościoła, słażha kościelna dokonywała re- 
wizyi, czy kto nie ukrył się w kościele. 

W środę zeszłego tygodnia, kiedy dokony- 
wano rewizyę, znaleziono w jednym z konfesyo- 
nałów uxrytą kobietę, a gdy ją z konfesyonału 
wyprowadzono i chciano aresztować, wtedy uda- 
ła ona tak chorą, że po przyprowadzeaiu ją do 
III cyrkułu, zawołano Pogotowie, którego lekarz 
uznał za konieczne odwieźć ją do spitala św. Ale- 
ksandra. Po dwudniowej kuracyj, ze szpitala wy- 
pisano ją i oddano w ręcz agentów policyi ślsd- 

sai btórzw j I i ieat: w 
fetnia Anna lamak. staję sanki B as n 


recydywistka, pozcstająca pcd dozorem policyi. 

W czwartek rano, kiedy służba kcśsielna o- 
czyszezała konfesyonał, znalazła w nim nóż. 

Wilamek przyprowadzona do wydziału śled- 
czego, ostatecznie zrzekła, że to ona dokonywała 
kradzieży w kościele i wskazała miejsce, gdzie 
skradzione przedmioty sprzedawała. Policya, idąc 
za tym śladem rzeczywiście parę sztuk skradzio- 
nych wotów i lichtarz znalazła. 

Wilamek, opowiada, że, gdy kościół został 
zamknięty, wychodziła ze swego ukrycia, wcho- 
dziła na ołtarz, następnie na schodki, które prze- 
nosiła do wielkiego cłtarza, a nawet była zmu- 
szoną stawać na cymborynm, aby módz dosięg- 
nąć wysoko zawieszonych wotów. 

Na podstawie zeznań, oraz znalezionych przed: 
miotów, które skrądła, Wilamek została csadzo- 
na w więzieniu. 


„ Ogólne osłabienia. W c'agu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabie- 
nia: ma ulicy Omentarnej NM 6 Balbina Pędzi- 
wiatr, lat 60; na ulicy Piotrkowskiej M 152 Jó- 
zef W śniewski robotnik, lat 40 i w lesie miej- 
skim za szpitalem Czerwonego Krzyża, znalezio- 
no człowieka lat około 40, zupełnie nieprzytom- 
nege w stanie ogólnego osłabienia, którego bez 
możncś i sprawdzenia nazwiska i adres), odwie- 
ziono do szpitala Czerwonego Krzyża. 

We wszystkich tych trzech wypadka*b, do- 
raźaej pomocy udzielili lekarze Pcgotowia. 


_ Niebezpieczne zasłabnięcie. Na ulicy Zakąt. 
nej N 67, Walenty Błaszczyk, robotnik fabrycz- 
ny lat 23, zamieszkały na ulicy Konstantynow- 
skiej, zachorował na kurez żołądka, dorsźnej po- 
mocy udzielił lekarz pogotowia. 


Pożary. Dziś o godz. 12 i pół w nocy, pr 
Zarzewskiej pod nr. 185, prawie przy samej a jag 
sta, w domu Kellera wybuchł groźny ogleń, który spo- 
strzegł żołnierz, stojący na warcie obok tego domu. Za- 
nim zdołano obudzić lokatorów i żołnierzy, którzy w są- 
siednim domu Horlinga ag? na kwaterze, ogień już 
przerzucił się i na ten dom. Mieszkańcy obudzeni rato- 
wali się ucieczką, i pomimo że całe zabudowania stały 
w płomieniach, ratowali swe mienia, a żołnierze broń i 
amunieyę. Zawiadomione o pożarze straże ogniowe, bez- 
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zwłocznie wyjechały na miejsce wypadku. Gdy przybył 
II oddział straży ogniowej ochotniczej, ogien sięgał do 
zabudowań w głębi podwórza. Rozpoczęto energiczną 
akcyę ratunkową, dzięki której udało się te budynki 
uratować; w czasie tym pzochałą i straż ogniowa miej- 
ska i beczki z wodą z IV oddziału, który wcześniej nie 
mógł wyjechać z powodu braku koni. O godz. 2 w nocy 
ogień zestał umiejscowiony, a o godz. 2 i pół zupełnie 
ugaszong. Pomimo przedsięwzięcia najeaergiczniejszych 
środków ratunkowych, spalł się dom frontowy i piekar : 
nia Horlinga oraz zabudowania należące do Kellera. 
Przyczyna ognia niewiadema, straty wynoszą około 


3000 rb, domy były ubezpieczone na 6000 rb. w Wza- , 
jemnem ubezpieczeniu od ognia w Królestwie Polskiem. | 


Podczas wyjazdu z wodą w IV oddziale, 
przeszł» przez nogę Strażakowi-ochotnikowi Lorerowi. 
Strażak Traczyk ze straży miejskiej, przebił gwożdziem 
podeszwę od prawej nogi, ranę opatrzył felczer straży 
ogniowej miejskiej, 

— Wczoraj o godz. 3 po południu, poza budynkami 
folwarcznemi na Księżym Młynie, zapaliła się sterta ze 
zbożem, która zgorzała doszczętnie, pomimo, że V od- 
dział straży ogniowej pośpieszył na ratunek Przyczyna 
ognia niewiadoma, straty wynoszą około 2000 rubli. 

Echa zabójstwa. Sledztwo w głośnej sprawie 
o zabójstwo właściejelki domu przy ulicy Południowej 
nr. 29, Elżbiety Goldsteinowej, 
cznie. Oskarżony o spełnienia zbrodni na osobie Gold- 
steinowej, 19-letni Stanisław Pękacz przyznał się do wi- 
ny. Prócz niego aresztowano byłego stróża domu nr. 33 
przy ul. Południowej, Wrzesińskiego, 4 którym wzmowie 

ył Pękacz. Obaj osadzeni są w więzieniu. Aresztowa- 
nych początkowo paserów: Jankiela Sommera i Judkę 
Zajdenknera z Końskich, którzy nabyli zrabowane w mie- 
szkamiu ząmordowanej przedmioty, wypuszczono z wię- 
zienia za kaucyą w rozmiarze po rb. 3,000 od każdego. 
Obwiniona -0 udział w zbrodni służąca Magdalena Ka - 
łan, uciekła i dotąd jej nie odszukano. 

Bójki i napady. Na przechodzącego przez ulicę 
Przędzalnianą Antoniego Madalińskiego, robotnika fa- 
brycznego z Widzewa, około domu nr. 14, napadło kilku 
ludzi, którzy nożem zadali mu ciężką ranę w plecy i 


koło od wozu | 


prowadzone jest energi- ' 
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rękę Zauwezwany lekarz Pogotowia rany opatrzył i u- |! 


znawszy je za ciężkie, odwiózł go ra kuracyą do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. — Na ul. św. Zofii nr. 4 Ale- 
ksander Gałęzowski, sztukator, lat 40, w bójce z sąsia- 
dami odniósł kilka ran, zadanych nożem. 

Przy pracy. Stanisław Szymański, lat 17, robot- 
nik fabryki Steigerta, mieszkający na Dąbrówce, podczas 
zajęcia, został pochwycony przez pas transmisyjny, któ- 
ry go uniósł a potem rzucił na podłogę: S. silnie potłu- 
czony, ma złamane prawe ramię. Lekarz Pog.towia u 
dzielił doraźnej pomocy, poczem odwiózł poszkodowanego 
na dalszą kuracyę do szpitala Geyerów. 

Z ulicy. Na ul. Spacerowej róg Andrzeja Bole- 
sław Gulicki, wyrobnik, lat 35, mieszkający przy ul. Go- 
łębiej, przechodząc, upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał 
prawą nogę. 

Zatrucie grzybami. Na ul. Targowej nr. 47 
Katarzyna Pieniek, lat 60 i jej córka Julia Wionczek, 
lat 24, żona strażaka, zatruły się jakiemiś grzybami. Le- 
karz Pogotowia, używszy odpowiednich środków, cier- 
pienia usunął. 

Kradzieże. Wczoraj, w Gościnnym Dworye, 14- 
letni Jan Kiełbasa skradł złoty zegarek Kazimierzowi 
Godeko. Kiełbasa, złapany na gorącym uczynku, został 
aresztowany, — Przy ul. Nowomiejskiej naprzeciw -domu 
pod nr. 33, złodziej kieszonkowy Icek Trola, skradł pie- 
niądze i zegarek przechodniowi Krasnosielskiemu, Trole 
został aresztowany, a skradzione rzeczy od niego ode- 

rano. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W ubirgłą sobotę i niedzielę grono | 


mitystów dramatycznych z p. Maurycym Kisiel 
nickim dało dwa widowiska w teatrze Wielkim. 


W teatrze „Victoria“ na benefis zasłużcnego : 
aitysty scen prowincyonaloych p. Koehlera z po- 


wodzeniem odegrano trzy jednoaktówki. 


Wystawa sztuk pięknych. Wystawa obra- 
sów w tych dniach zbogaconą została wieloma 
obrazami najlepszych sił warszawskich, a nawet 
i zagranicznych. Na pierwszem miejscu uwzględ- 
nić pależy cykl obrazów Teodora Ziomka, z któ- 
rych jeden, a mianowicie «Wieczorna zorza» na- 
grodzoną została pierwszem Odznaczeniem na 
kukursio Towarzystwa sztuk pięknych w War- 
szawie; dalej Zygmunta Andrychiewicza «Də 
światła» i <Obłąkana» (oba te obrazy cieszyły 
się uznaniem krytyki warszawskiej i zagranicz- 
nej), oraz Tyszkiewicza „Taniec Czarownic“, 
Moniuszki „Twardowski na księżycu*, Kostrzew- 
skiego «Pierwsza jazda», Wywiórskiego «Saieg>, 
Wyspiańskiego „Portret kobiety“, Bzancacciego 
dwie akwarelki. Mustelski dał kilkanaście sw; ch 


prac, wszystkie one są bardzo dobre i w szcze- | 


gółach wykończone. 

P S$  Kazanowskiej Maryi cały eykl obra- 
zów przeznaczony jest na sprzedaź dla osiągnięcia 
fuidnszu na stypendyum jej ira'enia dla arty. 
stów malarzy. : 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Iścisława. Ju- 


sro  Władzimira. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 11 września 1905 r. 3 


OFIARY. 


Na chleb dla głodnych. 


(do rozporządzenia Komitetu przeciwżebraczego). 


Zamiast wieńca na trumnę nieodżałowanej bratowej - 


ś. p. Aurelii Popławskiej, S. P. 5 rubli. 


„Pet. gazeta” donosi, iż po ogłoszeniu wyborów, ma 
być zniesiony stan wojenny lub ochrony wzmocnionej, 
gdzie został ogłoszony. 

4 

Do „Ros. ag. tel.” telegrafują z Moskwy, iż w izbie 
sądowej przy drzwiach otwartych rozpoznawana była 
sprawa zamachu na generała Trepowa. Oskarżeni SĄ: Syn 
urzędnika Połtoracki i syn osobistego mieszczanina dzie- 
dzicznego Wołkow. Na zwykłe zapytania pazewodni- 
czącego Połtoracki oświadczył, iż odpowiedzi dawać nie 
będzie, żadnych stosunków z sądem mieć nie chce i 
obrońcy zarzeka się. Wołkow odpowiadał na pytania. 
Świadek generął Trepow, który wyraził życzenie, aby 
przesłuchano go w domu, będzie przesłuchany przez iz- 
bę sądową petersburską. 


Zaburzenia. 


Z Białegostoku donoszą do „Warsz Dniewn.*: 

„W środę dnia 6 b. m. o godzinie 9 rano, 
w przechodzącego ulicą Staroszosową komisarza 
4go cyrkułu, Sumsonowa, rzucono bombę, któ- 
rej odłamkami został on lekko pokaleczony 
w twarz i plecy, Samsonow  popędził za :ł) 
czyńcą, który w ucieczce dał do niego kilka 
strzałów z rewolweru. Jednym z uich Samso- 
now raniony został w kolano. 

Według wskazówek Samsonowa, w pobliżu 
miejseg zamachu, w domu Ambasza, zaareszto- 


| wano mieszczan, Elkuna Krykuna, lat 25, syna 


| 
| 


fubrykanta i Mordkę Szlachtera, lat 18, z pro- 
fəsyi tkacza. W osobie Szlachtera świadkowie 
zajścia poznali złoczyńcę, który rzucił bombą i 
s'rsclał do Samsonowa. Renionego wyprawiono 
do Warszawy.“ | 

Wiad.mości o wybuchu bomby na ulicy 
Dorpackiej uzupełnia „Ryżsk. Wiest.“ szezegóła- 
mi następującemi: 

Wybuch nastąpił w pokojsch umeblowa- 
nych p. U:topp, w pokoju p. Berse. 
zernała, że nie było jej wiadome, w jakim celu 
przyszedł do nich zarządzający kantorem ry- 
stim gazety «Syu Otieczestwa>», p. Kobyliński, 
albowiem udet się on wprost do pokoja p Bor- 
Be. Tam była w tym czasie pani Bzrse, za- 
mieszkująca wraz z matką, . korektorką dzienni- 
ka łotyskiego <Mahj's». Pani Berse w domu 
pie było. Gdy rozległ się huk wybucha, p. Ustopp 
wpadła do pokoju i zauważyła, iż Kobyliński 
ma  poranione nogi i ręce. Zauważywszy p. 
Ustopp, Kobyliński oznajmił, że nazywa się 
Andrzej Lazurow, i prosił o wyprawienie go do 
szpitala miejskiego. Gdy K. tam odwieziono, 
policyi udało się stwierdzić jego osobistość, po- 
czem przewieziono go d> szpitala więziennego. 


Rozruchy w Baku. 


Stan rzeczy na Kaukazie, w Baku zaś w szcze- 
gólności, w ten sposób scharakteryzował jeden 
z wybitnych znawców stosunków kaukaskich, do- 
piero co przybyły z Baku do Petersburga, w roz- 
mowie ze współpracownikiem „Rusi“. 

„Wszystko, co tam się dzieje, przechodzi po- 
jęcie ludzkie i trudno wyrazić to słowem. Przy 


: całem naszem przyzwyczajeniu do smutnych wy- 


| 


darzeń, niepodobna wyobrazić sobie tych wszyst- 
kich okropności, jakie rozgrywają się obecnie na 
terenie nafcianym. Ażeby dać panu pojęcie o tem, 
co się tam dzieje, przytoczę wiadomości, otrzyma- 
ne przezemnie w ciągu dwóch dni ostatnich. 
Dnia 5 b m. otrzymałem wieści troszkę u- 


| spakajające: nastąpiło porozumienie pomiędzy ta- 


tarami i ormianami. Dawało to pewną rękojmię, 
że zaburzenia na czas przynajmniej jakis ustaną, 
bo w szezerość pojednania dwóch wrogich naro- 
cowości nikt nie wierzył. A pożar szybów nafto- 
wych trwał tymczasem w dalszym ciągu. Bałaga- 
ny płonęły, jak jedna olbrzymia poehodnia. O ra- 
tunku nikt nie myślał, bo i nie było komu my- 
śleć. Trzeba miec na względzie, że pomimo wszyst- 
kiego, co się działo, na całym terenie zaburzeń nie 
było ani jednego żołnierza. Wojska wycofano, co 
rozzuchwaliło jeszcze bardziej zarówno tatarów, 


| jak ormian. 


P. Ustopp' 
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| Jak było do przewidzenia, nadzieja uspoko- 
t jenia wzburzonych umysłów rozwiała się, jak 
mgła. Zaraz nazajutrz wzmogła się strzelanina 
w Baku. W Czarnem meście było stosunkowo 
bardziej spokojnie. Wskutek silnego wiatru, po- 
żary obejmowały coraz nowe tereny. Paliły się: 
szyby naftowe Nobla n-ry 24, 29 i 30 w Sabun- 
czach, w Bibi-Ejbacie płonęły szyby Kalatarowa, 
Tow. „Oleum“, Mantaszewa i „Runo“. W tym 
: dniu ofiar liczono już na setki, przedsiębiorstw 
zaś naftowych spaliłosię więcej niż polowa. O go- 
dzinie 2 popołudniu w Baku podpalono magazyny 
drewniane i rozpoczęła się gęsta strzelanina, 


czy w Czarnem mieście pogorszył się jeszcze bar- 
dziej. Z powodu przerwania komunikacji, niepo- 
dobna było zebrać ścisłych danych o przebiegu 
rozgrywających się tam wypadków Same władze 
przekonały się naocznie o swej bezsilności wobec 
braku sił ochronnych. Wojska zmuszane były się 
cofnąć i tym sposobem cały teren naftowy odda- 
no na pastwę losu, co doprowadziło do katastro- 
ı fy zupełnej. 

W ogólnym zarysie wydarzenia ostatnich mie- 
sięcy przekonały, że przy istniejących obecnie 
warunkach, dalsze prowadzenie przemysłu nafto- 
wego jest rzeczą niepodobną, jak jest niepodo- 
bieństwem mieszkać w Baku. 

Zniszczenie przemysłu naftowego w Baku od- 

bije się fatalnie na całym kraju, przedewszystkiem 
zaś na przedsiębiorstwach żeglugowych, po pierw- 
sze bowiem zbraknie im paliwa, powtóre — nie 
będą miały co przewozić, co się ściśle wiąże z e- 
gzystensyą wielu kolei, fabryk 1 zakładów prze- 
mysłowych. 
O wywozie na eksport niema już nawet 
co wspominać. Jaką zaś ma to wagę, dość 
zaznaczyć, że w roku 1904 z Batumu zagranicę 
wywieziono nafty i produktów naftowych 75,514,000 
pudów. Obecnie wszystko przepadło. Co nie zdo- 
łało jeszcze spłonąć, spłonie, pożar bowiem sze- 
rzy się w dalszym ciągu, o gaszeniu zaś nie mo- 
że być nawet mowy.“ 


| Tego samego dnia nad wieczorem, stan rze- 
ł 
í 
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«Ruś» w nr. 201 oblicza bezpośrednie stra- 
ty z powodu pożarów w Baku na blizko 200 mi- 
lionów rubli. Spaliło się z ogólnej ilości 3,600 
szybów—3,000. Skarb państwa miał dochodu z 
przemysłu naftowego w Baku 100 miłionów rb. ro: 
eznie. Straty przemysłu rosyjskiego, kolei, uży- 
wających naftę do opału, nieobliczalne. i 


* 


Z Erywania donoszą, iż władze tamtejsze 
wykryły w jednym z majątków udziałowych na 
wybrzeżu Araksa, administrowanym przez mů- 
zełmanina, wielki skład broni, zorganizowany 
przez cperujące w Baku i Nachiczewania komi- 
tety panislamiczne. 

W ręce policyi wpadły dwa sztandary z na- 
pisami «N:ech żyje islam! Śmierć giaurom>. 
Zsaleziono też proklamacye drukowane o treści 
religijno fantastycznej i politycznej. Według 
słów korespondenta gazety «Droszak>, które przy- 
tacza <Warszaw. Da.», chanowie nachiczuwsń- 
scy, działając w porozumieniu z bak'ńskimi, po 
pierwszych klęskach rosyan, poniesionych w 
Mandżuryi, poczęli się cieszyć ua lzieją, że Tar- 
cya skorzysta z położenia krytycznego Rosyi, 
ażeby podbarzyć do powstania całą ludność mu- 
zułmańską Kaukazu i przerzneśćć swe wojska na 
granice Rysy: «w celu wyzwolenia swych współ - 
wyznawców z niewcl! moskiewskiej». 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
(Otrzymane po zamknięciu numeru). 


Główna kwatera armii japońskiej, 11 wrze- 
Fakus:iim1 odjechał do Kajczuamu na 
półaoc, ułożyć się o szczegóły rozejmu z woj- 
skami rosyjskiemi. Korespondentom zabroniono 
mu towarzyszyć. 
Armii japońskiej nie znane są jeszcze wa- 
runki pokoju, z których prawdopodobnie nie bę- 
dzie zadowoloną, jednakże niema obawy o roz- 
ruchy. 
Tyfiis 1i września. Namiestnik telegrafuje, 
że zaproponował radzie rozpatrzenia starań de- 
| putacyi ormiańskiej o zorganizowanie we wsiach 
ormianskich straży wiejszich z ormian i rosyan 
z oficerami na czele. 


Śdia. 


W sprawie walki z cholerą. 


Uregłej sobity, o godz. 6 ej po poładniu, 
w megistacie tutejszym, odbyło się posiedzenie 
komi:yi sanitarnej, powołanej do przedsiębra- 
nia środków walki z m(gącą wybuchnąć w Ło- 
dzi epidemią cholery. W zebraniu, któremu prze 
wodniczył prezydent m. Ł“dzi, r. st. Pieńki w- 
ski, brali udział lekarz:; dr. Brzozowski, Gorski, 
Jelniczi i Serkowski, poliemajster m. Łodzi r. 
st. Chrzanowski, naczelnik powiatu łódzkiego 
pułkowiik Michniewicz, radny miasta p. J. Ku- 
nitzer, oraz kilkudziesięciu opiekunów cyrkuło- 
wych zanitarnych, z pośród obywateli miejszo- 
wycb. 

Przewodniczący zaznaczył ma wstępie, że 
cholera jest bardzo blisko, że Kró'estwo Polskie, 
a więc i handlowa Łódź, jest poważnie zagrożo- 
ne pod względem cholery, nastał więc czas, aby 
doprowadzić miasto do sanitarnego porzędku. 
W tsm celu prezydent zaleca obywatelom ener 
gioznie zabrać się do dzieła i przypilnować, aby 
niezwłocznie zaprowadzono wszędzie czysteść 
i porządek, mianowicie w domach, rezerwoarach, 
studniach, ustępach, ryrs:tokach i t. d. 

W toka dyskusyi nad doprowadzeniem po 
sesyi miejskich do należytego porządku, opieku- 
nowie sanitarni zdawali sprawę z dotychcezaso 
wych czynności. Stwierdzono, że opiekunowie, 
w myśl polecenia zarządu miejskiego, obchodzili 
swoje rewiry, dokonywali szczegółowych rewi- 
zyi i starali się działać namową i perswazyą, 
aby nakłonić właścicieli posesyi i mieszkańców 
do zaprowadzenia należytego porządku i czysto- 
ści. Gdzie to nie nie pomagało, opornych odda- 
wano pod sąd. Sprawy sądowe co do nieporząd- 
ków pod względem sanitarnym, wysokiemi ka- 
rami zmuszą wszystkich obywateli do przestrze- 
ganis pedantycznej czystości. 

Następnie zastanawiano się nad- koniecznoś - 
cią eddania do analizy wód studziennych. Asa- 
liza dekonywana będzie w laboratorynm miej- 
skiem. Wiadomo, że w wielu studniach, których 
Łódź liczy 3,200, woda jest całkiem niezdaina 
do użytku wewnętrzuego, co pochodz częst kroć 
od zanieczyszczania studni. W razie wybuchu 
cholery woda taka stać się może rozsadnikiem 
cholery, dlatego, też komisyą sanifarna. dla za. 
pobieżenia złomu, wszystkie studnie Z wodą nie- 
zdatną do picia będzie zamykać. 

Gdy poruszono sprawę oddania wody 8!u- 
dziennćj do rozbioru bakteryologicznego, niektó- 
rzy obywatele «Świadczyli, iż cena, jaką pobie- 
rać ma laboratorynm miejskie, jest za wysoka. 
Starano się wytłómaczyć: im, że norma rubli 3 
za każdą analizę, w razie oddania wody ze 
wszystkich studzien łódzkich, jest minimalna; 
oznaczona ona zosiała na podstawie ścisłych o 
bliczeń i może być stosowana wówczas tylko, 
gdy żaden z właścicieli studzien nie uchyli się 
od przedstawienia do rozbioru bakteryologicz- 
nego wody ze swojej studni, w przeciwnym bo- 
wiem razie za każdą pojedyńczą aaalizę labora- 
toryum miejskie pobierać będzie po 10 rb. 

Wobee tego, że kilku obywateli nie prze: 
stawało twierdzić, że cena 3 rb. za analizę wo- 
dy wydawać się może wielu obywatelom «zbyt 
wysoką, dr. Serkowski uznał za stosowne uad- 
mienić, że |laboratoryum miejskie czyni i tak 
wielkie ustępstwo ze swej strony, gdyż na pod- 
stawie rozporządzenia Departamentu lekarskiego 
miałoby prawo pobierania, bez względu na licz- 
bę dokonanych badań, po 10 rb., trzymając się 
ściśle oznaczonej przez Departament taksy. 

Obecni na posiedzeniu opiekunowie sanitarni, 
po wyczerpujących debatach nad konieczncścią 
analizy wód studziennych, wyrazili swoją goto- 
wiść nakłaniania wszystkich obywatel, aby nte 
ociągali się z oddaniem do laboratoryum miej- 
skiego do rozbioru wody studziennej, 

Policmajster m. Łodzi zalecał usilnie zebra- 
nym, aby przed rozpoczęciem urzędowych badań 
wód strdziennych, niezwłocznie przystąpiono do 
oczyszczania studzien i zbiorników wody, nie 
czekając, aż studnia zostanie zamknięta. Do do- 
prowzdzenia studzien do porządku, powinien 
skłon ć obywateli wzgląd na dobro i zdrowie 
własne i wszystkich mieszka. ców. 

Na sobotniem posiedzeniu zastanawiano Się 
równieź nad sprawą badania wód oraz badania 
ekskrementów podejrzanych chorych, co stanowi 
jedną z najważniejszych kwestyj w walce z chc- 
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lere. Ażeby zapobiedz wypadkom, mogącym po: 
ciągnąć za sobą cpłakane skutki, p. prezydent 
zwrócił się z prośbą do pp. Jekarzów, aby nie- 
zwłocznie zawiądamiali Magistrat o każdym po- 
dejrzanym wypadku. 

Wkrótce odbędą się w Magistracie następne 
posiedzenia komis;i sanitarnej dla wprowadzenia 
w życie zasadaiczych uchwał c» do dezynfekcyi 
kamery, uczenia sanitaryuszów i dezynfektorów, 
pomocy lekarskiej. 


Z prasy polskiej. 


Na szpaltach «Tygodnika Ilustrowanego» p. 
Kazimierz Rakowski wypowiada nieco interesu- 
jących uw:g z powodu panującej u nas „atmo- 
sfery nerwouwośsi*. Antor, zdaniem naszem, zbyt 
ciemnemi farbami podmalował tło ogólne, wy- 
wody jego jednak zasługu 4 w każdym razie na 
uwagę: 

«Bitędem i to: zasadniczym błędem, wynika- 
jącym wręcz z mieznajcmcści parlamentarnego 
życia, jest mniemanie, że parlament jest jakby 
wszechmocny. Owszem, parlament może coś 
zdziałać, ale musi cpierać się na samorządzie lo- 
kalnym, bez którego pomyśleć się nie da. A te- 
go samorządu ziemskiego i miejskiego kraj nasz 
dotychczas mie posiada. Parlament z natury 
swej (garnia swą działalncścią pewien dość 
szczupły zakres spraw najważniejszych, podsta 
wowyct: jest on jakby zakończeniem, jakby ko- 
pułą, umieszczoną na gmachu samorządu lokal- 
nego ziemskiego i m.ejski:go, a w dalszym cią- 
gu—prowiucyonalnego, 

Nasza nerwowość nie pczaala nam tych spraw 
ocenić z włześsiwej perspektywy. I dlatego dzi- 
wić się trudao, że nadanie udzisła w wyborach 
tylko 50 centralnym gaberniom Cesarstwa, z wy- 
łączeniem Królestwa, wywoł.ło pewne rozczaro- 
wanie. Ale zupełnie bezpodstawnie. Tkwiąc 
wciąż jeszcze w dyskusyi programowej, ogół 
nasz skłonny jest do przypuszczeń, że stamtąi 
przyjdzie uzdrowien e, glzie będzie właśnie fur- 
ma do wy;.łiszania wielkich haseł i programo- 
wych, mów, 

nislo rzec można, że dla nas wprowadze- 


„nie w życie projekia Bułygina, bez względu na 


posłów wezmą udział 


to, czy w rgromadzeniu 
czy nie, daleko 


przedstawiciele naszego krajo, 
mniejszą będzie miało wart ść praktyczną, niż 
wprowadzenie do naszego kraju ziemstw. Tu 
bowiem, na tem fram, rozstrzygać się będą naj 
ważn'ejsze sprawy krajowe. 

Żadnego doma nie zaczyna się od dachn. 
Żaden też parlamentaryzm czy w formie proje- 
ktu Byłygins, lu» innej, nie wprowadzi prawdzi- 


"wej istoty, rzetelnej poprawy naszych warunków 


bytu, jśli się nie oprze o fandament Samo: 
rząda. 

Nie łudźmy się: w naszym kraju reforma nie 
stanie się czynem, dopóki wszystk'e kwestye, 
oczekujące rozwiązania, nie doczekają się go Da 
g-nucie — samorządu. Tylko w zakresie samo- 
rządu znaleźć będą mogły rozwiązanie wszyst- 
kie najbliższe zadania nasze i społeczeństwo osią- 
gnie szereg korzyści realnych. 

Zrezumiałą jest dla każdego ta nerwowość 
oczekiwania, która nas opanowała, a która nie 
pozwala pracować porządnie, ani myśleć spo- 
kojnie. 

Otrząsnąć się z niej musimy, «b; nie wpaść 
w zniechęcenie właśnie wtedy, gdy potr.eba bę- 
dzie rozwinąć nsjwiększą energię, tu, na grun- 
cie lokalnym, w radach gminnych i miejskich. 
Nie oczekujmy oł reprezentacyi poselskiej ża- 
dnych swobód. Wanieść się na wyższy szczebel 
rozwoju może zawsze tylko sam człowiek. Rə- 
prezentacya poselska będzie mogła jedynie pie- 
częć położyć na tem, eo my sami zdziałamy na 
arenie instytucyi samorządnych*. 


— -— 


Polskie szkoły średnie. 


Pod takim nagłówkiem <Nowoje Wremia> 
(X 10586) umieściło niepodpisaną korezponden- 
deneye z Warszawy, którą tutaj w całości przy- 
taczamy: 

„Rok 1905 zajmie bezwątp'enia wyjątkowe 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 11 wrześua 1905 r. 
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miejsce w' kronikach szkoły Średniej Królestwa 
Polskiego. W lutym opustoszały klasy... szkoła 
pożostała bez uczniów. Gmach szkoly rządowej, 
w której tak nuiedawni działacze pokłzdali tyle 
tęczuwych nadziei pod względem przeistoczenia 
prawdziwych polakow w jeszcze prawdziwszych 
rosyan, runął, jak domek karciany. A przecież 
pięć lat temu ów gmach wydawał się tak trwa- 
ły, iż żadną miarą nie można było. przypuścić, 
że energia zmarłego kuratora Apuchtina, który 
z łez, lęków i potu wykuwał szkołę rosyjską 
w Polsce, poszła na marne z podmuchem wia- 
tru. Teudnoby też było uwierzyć, iż owe olbrzy- 
mie kwoty, ściągnięte od wyglodzonych chłopów 
rcgyjskich na dodatki do pensyi nauczycieli z ra- 
cyi ich pochodzenia, prawosławia, ruszczecia i 
prawomyślaości, nietylko pójdą z dymem, lecz 
nadto napiętnują tę szkołę. 

„Podówczas trudno było coś podobnego przy- 
plś ić, teraz zas trzeba uznać to wszystko za 
fikt dokonany: szkoły rządowe opustoszały i mu- 
simy poważnie zastanowić się nad tem, eo bę- 
dzie dalej. 

Wobec grubych omyłek przeszłości wogóle, 
nielatwo zażegnać przesilenie szkolne w Rosyj. 
pod względem zaś szkół w Królestwie Polskiem 
trudność tę obostrzają jeszcze zasadnicze wzglę- 
dy polityczne. Że położenie jest bez wyjścia, 
wszyscy przyznają. Nie może ustąpić ani mło- 
dzież polska, która manifestacyjnie porzuciła 
szkołę, ani rodzice młodzieży, którzy wyłuszczyli 
swoje żądanie szkoły narodowej i zdecydowali 
się poświęcić kilka pokoleń, w nadziei osiągnię- 
cia lepszej przyszłości dla pokoleń następnych. 
Nie może też ustąpić szkoła rządowa, ponieważ 
wymagają od niej ustępstwa, która się równa 
podpisaniu na siebie wyroku śmierci. Sprawa 
szkół średnich w Królestwie Polskiem dostała 
sią do jakiegoś koła zaczarowanego. Z której- 
kolwiek strony do niej się zbliżysz, zawsze cka- 
zuje się niedostępną i nie do załatwienia. Jest 
to dla wszystkich rzeczą jasną i dlatego, zamiast 
pracować nad tą sprawą, pracować usilnie, od- 
roczono jej załatwienie do paźlziernika, w na- 
dziei, że czas rozstrzygnie ją bez naszych nrawęt 
usiłowań. Wskacye wszakże szybko biegną, co- 
dzień zbliżamy się co czarodziejskiego terminu, 
który powinienby uleczyć wszelkie niemóce o 
światy rosyjskiej. Przecież nie bogowie z Olim- 
pu będą załatwiały nam spiawy szkolne, a 
w szczególności sprawę szkoły średniej w Kró- 
lestwie Polskiem, s przeto, odegnawszy precz 
wszelkie zmory, powinniśmy rozejrzeć się w tej 
sprawie możliwie bezstronnie, 

. „Przy rozważaniu. sprawy szkól średnich 
w Królestwie Polskiem, należy mieć koniecznie 
na oku trojaki pogląd: narodowy polski, apołecz- 
ny rosyjski i państwowy rosyjski. 

„Społeczeństwo polskie gorąco protestuje 
przeciwko szkołom biurokratycznym, 1usyfikacyj- 
nym, z językiem wykładowym rcsyjskim i z per- 
tosclem nauczycielskim (z malemi wyjątkami) 
rcgyjskim. Pragnievia szkolne społeczeństwa pol- 
skiego są określone wyreźnie. Polacy żądają 
szkoly polskiej narodowej, z polskim językiem 
wykładowym i z nauczycielami polskimi. Nad 
załatwieniem sprawy szkolnej, według ich spo- 
sobu widzenia, niema potrzeby łamać głowy. Za- 
chodzi atoli pytanie: jak się zapatrywsć będzie 
na żądanie polaków «pinia społeczna rcsyjska? 
i czy z punktu widzenia interesów państwowych 
jest możliwe zaspokoić żądan e polaków posiada- 
nia szkoły rarodowej? 

Pod wyrazem „rosyjska opinia społeczna* ro- 
zumiem zapatrywania rosyjskiej intel'gencyi pań- 
stwowej nietylko na stosunki rosyjsko polskie, 
lecz wogóle na stosunek państwowości rosyjskiej 
do potrzeb cywilizacyjnych i politycznych obco- 
plemieńców i obcowyznanioweów. Zapytacie; dla- 
czego liczę się tylko z opinią postępowej inteli- 
gencyi rosyjskiej i dlaczego nie przywiązuję żad- 
nej wagi do zasatrywań inteligencyi konserwa- 
tywnej? Otóż dlatego, ża jeżeli ustrój państwa ro- 
syjskiego naprawdę ma się odnowić w nieda- 
lekiej przyszłości, tə cdrodzenie to nastąpi pod 
paciekiem opinii st'ounietwa postępowegn. Za 
rządów biurekratycznych wszyscy poddani obco- 
plemienni byli podwójnie podejrzani: jako oby- 
watele rosyjacy byli podejrzani dlatego, że wszy- 
sey obywatele risyjscy, marzący o swobodach 
politycznych, podpadali podejrzeniu o nieprawo- 
myślncść; a jako inowiercey i obcoplemieńcy, skut- 
kiem swojej odrębności narodowej, byli poczyty- 
wani za wrogów ustroju państwowego. W obec- 
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imej chwili, kiedy idea reprezentacyi narodowej 
stała się czynem, niemasz już miejsca w wewnęt- 
rznej polityce państwa dla tak nies>rawiedliwego 
traktowania obywateli innych plemion. Pozostaje 
zatem wyłącznie państwowy punkt widzenia. Czy 
‘dla całości i jedności państwa będzie pożyteczne 
wyodrębnienie kresów pod względem rozwoju na- 
rodowegć? Czy zaniechanie rus;f.kacyi nie grozi 
rozpadn'ęciem się pań:twi? Smntue doświadcze - 
nie chwili bieżącej przekonywa, jak zładną jest 
trwałość państwa, w którem siano wszędy nie- 
enaski, krzywdy i cgraniczenie praw. Takie pań- 
stwo wygląda na trwałe póty jedynie, dopóki 
„Wszystko idzie pomyślnie“. Niechaj atoli spad- 
nie klęska, niech zajdzie potrzeba wytężenia sił, 
a fakie państwo znajdzie się w wielkiem niebez- 
pieczeństwie. 

Zə wszystkich więc trzech punktów zapatry- 
wania się na sprawę szkolną w Królestwie Pol. 
skiem wynika, że szkoły średnie nie mogą pozo- 
stać tam nadal w takim stanie, w jakim utwo- 
rzyła je polityka niedawnej przeszłości. Szkoła 
taka nie zadawala polaków, nie zadawala epinii 
postępowców rusyjskich, jest szkodliwa dla in- 
teresów państwa, albowiem okazała się całkiem 
niezdolną sprostać zadaniom wykształcenia i o- 
światy, którym każda szkoła zadość czynić po- 
winna, 

Najświeższe doświadczenie wykazało, jaką 
nie powinna być. szkoła średnia w Królestwie 
Polskiem. Zagadnienie, jaką być powinna, zagad- 
nienie najbliższej przyszłuści pozcstaje dotych- 
czas bez odpowiedzi nawet dla społeczeństwa 
polskiego. Uchwała lutowego wiecu rodziców, zło- 
żona karatorowi okregu naukowego, uprasza tyl- 
ko „o przywrócenie szkół polskich*. Wyrażenie 
to jest zbyt ogólnikowe. S$.czegóły są tak zawiłe, 
że opracowaniem ich nie mógł się zająć wiec, do- 
raźaie i pośpiesznie zwołany. 


Polaków może zaspokoić jeno szkoła pry- 
watna, w której będą oni zupełnymi gospodarza - 
mi zarówno pod względem wyboru przedmiotów 
wykładanych, jako teź wogóle pod względem me- 
tody wychowania. Sskoła rządowa nigdy ich za- 
dowolić nie potraf', ponieważ nawet idealnie li- 
beralna szkoła rządowa będzie pacbnęła „ruskim 
duchem“, a ta okoliczność stanie się powodem 
bądź tajnych, bądź skrytych nieporozumień, krzywd 
i nieanasek wzajemnych, całkiem zbytecznych dla 
powagi państwa. Po okresie <opieki państwowej>, 
polacy są tak rozdrażnieni i zdenerwowani, że naj- 
potrzebniejszym lekiem dla nich w danej chwili 
będze „sookój i niewtrącanie się*. Przecież roz- 
strzygamy sprawę 8% kolną w Królestwie Polskiem 
nie na stulecie cała, rozstrzygamy tylko w danej 
chwili i tylko dla przyszłości najbliższej, a teraz 
właśnie potrzeba Polsce tylko szkoly prywatnej 
z polikim językiem wykładowym i polskim per- 
sonelem nauczycielskim. 

«Nejpewvisjszym sposobem wyjścia z poło- 
żenia, w  którem znalazła się szkoła średnia 
w Królestwie Polskiem, jest, mojem zdaniem, po- 
zostawierie zupełnej swobody inicyatywie pry- 
watnej w zakresie średniego wykształcenia. 

Na razie można zostawić w całem Króle- 
stwie Polskiem tyle gimnazyów, ile potrzeba o- 
beenie dla uczniów rosyjskich i tych cbc>ple 
mieńców, głównie niemców, którzy nie wyma- 
gają szkoły polskiej. Iano gimnazya i szkoły 
realne można przenieść z okręgu warszawskiego 
do miast naszej rozległej a ubogiej w cówiatę 
ojczyzny, nie posiadających gimnazyów. Takich 
miast znajdzie się niemałe. Zamiast, żeby gim- 
nazya okręgu warszawskiego staly pustkami 
przez cało półrocza i pochłaniały przytem po- 
ważne sumy z kasy psństwa, niech raczej za te 
pieniądze pracują tam, gdzie ich pracy potrzeba 
1 gdzie będzie ona gi dnie oceniona. 

Zarzucą nam może, że pozbawienie kraju 
szkół rządowych i zarazem praw, które obecnie: 
dają, byłoby surową karą. Bynajmniej! Ta 
część młodzieży polskiej, która będzie potrzebo - 
wała praw szkół rządowych, będz'e mogła skła- 
dać corocznie egzamina przejściowe z klasy do 
klasy i otrzymywać Świadectwa Odpowiednie 
w gimaazyach rządowych. Stoi dalej otworem 
możność skladania przez eksternów na świade- 
ctwa dojrzałości. Kwestya zatem praw nasuwać 
nie może żadnych powikłań poważnych. 

Jest jeszcze druga kwestya, Ściśle z zam- 
knięciem gimnazyów związana. Mianowicie dro- 
gość nauczania w szkołach prywatnych, zmuszo- 
mych pobierać w klasach wyższych mie mniej 
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jak po 1a po BE OE A OWE A TE ZO AO T WO JK DfA A rb. rocznie. Zamykając szkoły rzą- 
dowe, państwo w duchu sprawiedliwości, : obo- 
wiązane będzie udzielić szkołom prywatnym pe- 
wnego zasiłku pieniężnego. Nis mamy zgoła 
potrzeby kupować sobie nienawiści polaków ko- 
sztem sam olbrzymiob, które płynęły i płyną ze 
skarbu na szkołę średnią w Królestwie Polskiem, 
skoro tę nienawiść (jeżeli jnż jest tak potrzeb- 
na) możemy: kupić sobie o wiele taniej. Nie 
powiadam, że należy wytwarzać dla polaków 
jakiejkolwiek przeszkody lub ograniczenia w dzie- 
dzinie wychowania — Boże uchowaj! 

Wszystkie szkoły Cesarstwa są dla nich | 
dostępne tak samo, jak dla inuych poddanych, 
są dostępne wszystkie posądy rządowe i pry- 
watne, ale niechaj wszystkie prawa z tytułu 
wykształcenia zdobywają pracą własną i wła- 
snemi środkami i niechaj nie mają nadal zasa- 
dy nienawidzieć nas za to, że za pomocą szkół 
ułatwialiśmy im dotychczas pozyskiwanie tych 
praw. 

Stosunki rosyjsko-polskie poprawią się tyl- 
ko wiedy, skoro usuniemy z życia miejscowego 
wszystko, co nosi na sobie ślady uciska, nie- 
sprawiedliwości i stronniczośsi. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg 9 wrześ.ia. Odjeżdżając z Peter- 
hita, saach otiarował ną rzesz żolnierzy chorych 
i kalek armii rosyjskiej 10,000 rb. dla oddania 
w równych częściach do składów Najjaśniejszych 
Pań. 

Petersburg, 9 września. Według tymczaso- 
wych wiadomości kasowych, w pierwszych pięciu 
miesiącach 1905 r. dochody zwyczajne wynosiły 
787,678,000 rb (o 1696,000 więcej, niż w r. z) 
nadzwyczajne 445.941, 000 rb. (o 162 632,000 wię- 
cej, Diż w r. 2.). Wydatki zwyczajne wynosiły 
786,002,000 rb. (o 19,859,000 mniej, niż w r. z.), 
nadzwyczajne 454,916 000 rb. (9 332,636,009 rb. 
wiĘCEJ, NIŻ wr: z): 

Petersburg, 9 września. Os bna komisya 
pod przewodnictwem Solskiego, na posiedzeniu, 
odbytem w d. 9 b. m, ukcńczyła. obrady nad 
projektem przepisów 'o wprowadzenie w życie 
instytucyi Dumy państwowej i nad ustawą 0 Wy- 
borach; rozpozuawała przedstawione przez mini- 
stra spraw wewnętrznych o zastosowaniu prawa 
z doja 19 sierpnia w guberniach Królestwa Pul- 
skiego. 

Projekt ministra - komiżya przyjęła w zasa- 
dzie, zmieniła tylko skład włościańskich zgro- 
madzeń wyborezych i usunęła niektóre zauwa- 
żone w projekcie odstąpienia od osobnego po- 
rządku wy b>rów. 

Następne posiedzenie ma odbyć się w koń- 
cu przysziego tygodnia. Bądzie ono poświęcone 
obradom nad przepisami zastosowania prawa z 
d. 19 sierpnia do pozostałych kresów. 

Petersburg, 9 września. Najwyższym Uka- 
zem z d. 9 września, do czasu wprowadzenia w 
porządku prawodawczym nowych przepisów, 
ustanowiono czasowe przepisy zarządu wyższemi 
zakładami naukowemi pod zarządem ministarynum 
cświaty. 

Restora wybierą rada, dziekana i sekreta- 
rza wydzialu—wydział. Wybory winny być do 
konane zaraz przód rozpoczęciem zajęć, 

Staranie o utrzymanie prawidłowego biega 
życia szkolnego włożono ma obowiązek i odpo- 
wiedzialuość rady uniweraytetu. W razie naru- 
szenia porządku rada winna prosić o wstrzyma- 
nie zajęć. 

Zwierzehnictwo nad inspekeyą porucza się 
rektorowi, a rozpoznawanie spraw studentów pro- 
fesorskiemu sądowi dyscyplinarnema. 

Petersburg, 9 września. Dzisiaj w ministe- 
rynm spraw zagranicznych cdbyła się wymiana 
ratyfikacyi konwencyi o obowiązkowym sądzje 
polubownym, zawartej Eo Rosyą a Belgią 
w dnia 30 września 1904 

Petersburg, 2 Q wikośnia: Dzisiaj petersburski 
sąd okręgowy wojenny, skazał na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i na zesłanie na osiedle- 
nie szeregowców 91 dźwińskiego pułku piechoty 
Jekimowa i Petrowa (vel Worobjewa), uznanych 
za winoych publicznej propagandy antyrządowej 
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wśród szeregowców swego pułku, stojącego zało- 
gą w Rewlv. 

Petersburg, 9 września. W Moskwie, Darno- 
wo odmówił prezesowi biura zjazdu działaczy 
ziemskich i miejskich pozwolenia na zwałanie 
zjazdu przedstawicieli ziemstw na dzień 25 ty 
września. 

Dzisiaj w Moskwie odbywa się zgromadzenie 
wszechrosyjskiego związku lekarzy, aby razem 
z iunymi związkami, oraz ziemstwem omówić spra- 
wę organizacyi pomocy dla głodnych. 

Petersburg, 9 września. Ź powodu braku na- 
fvy, na opał ala kolei rysko-orłowskiej, baltyckiej 
i mikołajewskiej, postanowiono kupić 10 milionów 
pudów węgli angielskich z dostawą we wrześniu, 
i taką samą ilość węgli donieckich i na wiosnę 
dostawić je parowcami naokoło Europy do pcr- 
tów baltyekich. 

Petersburg, 9 września. Wkrótce zbierze się 
narada przedstawicieli zarządów pod przewod- 
niectwem ministra komunikaącyi Miasojedowa Iwa- 
nowa w sprawie powzięcia nadzwyczajnych środ - 
ków praktycznych, aby możliwie jaknajprędzej 
dowieźć węgle donieckie do miejscowości, pozba- 
wionych opału. 

Archangielsk, 9 września. Według ostatnich 
nieurzędowych wiadomeśsi, otrzymanych z przy- 
byłego do Archangielska okrętu przewozowego 
<Bakan>», okręt do rozbijania lodów „Jermak* 
ściągnięty został z ławy piaszczystej. Ma on u- 
szkodzone dwa oddziały. „Jermak* musi powró- 
cić. Mówią, że być może, iż okręty wyprawy po- 
płyną beż niego do Jeniseje, oprócz parowca an- 
gielskiego, który powraca do Archangielska, z po- 
wodu uszkodzenia. 


Tokio, 9 września. W nocy nie było żad- 
nych wypadków. Dzisitj zraua zupełny spokój, 
8 aie że zaburzenia w Tokio zakończy = 
y 8 

Tokio, 9 września. Policya komunikuje, ża 
podczas zaszłych zaburzeń zginął wogóle jeden 
ozłowiek, jeden jest niebezpiecznie raniony, 
S:eśćdziesiąt osób świeżo aresztowano. 

Z (Śniadczenie, złożonego przez prezesa mi- 
nistrów Kacurę na luźaem polityczuem zebraniu, 
wynika, że Jiponia zgodziła się, aby cieśnina 
La Pósouse' a była otwartą, nie zobowiązała się 
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żywała zapcłaej swoboly w Korei, niewątpliwie 
przyczyni się do powszecha:g» uspokojenia. 
Tokio, 9 września. Strony interesowane za- 
mierzają demagać się zadosyćuczynienia za zbu- 
rzone Kcścioły i zniszczone mienie. Wezoraj do 
południa w mieście panował spokój. Z prowin- 
cyi nadchodzą wiad mości o zaburzeniach za- 
szłych nocą i zrana. 
Rząd zawiesił wydawnictwo pięciu gazet. 
Rząd i część ludności wyrażają ubolewanie 
z powodu napadów motłochu na kościoły, przy- 
pisując je zwyczajnym poziomym póbudkom, nie 
zaś uczuciom nienawiści dla chrześciaństwą. 
Białogród 9 września. Książę Aleksander, 
młodszy syn króla Piotra, wyjeżdża do Peters- 
burga, gdzie wstąpi do kcrpuen paziów. 


New-York, 9 września. Witte i Rosen byli 
obecni, jako goście honorowi, na bankiecie 
w klabie <Metropolitan> w towarzystwie | licz- 
nych wybitnych osób, zwłaszcza finansistów. 
Witte wzniósł toast na cześć znakomitego męża 
stanu prezydenta Roosevelta, na pomyślny roz- 
wój wielkiego amerykańskiego narodu, którego 
przymioty wcielają się w osobę prezydenta. 
Haivsy wzniósł toast ną cześć Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana i zakończył go po- 
zdrowieniem białego narodu na Wschodzie przez 
biały naród Zachodu. Sekretarz stanu Root pod- 
niósl męskie postanowienie oba narodów zawar- 
cia pokoju. 

Sytiaza, 9 września. Rodziny chińskie gro- 
madnie powracają do swoich zagród. Pogoda 
szybko się zmieniła. Zaczęły się chłódne wie- 
ezory. Otińczycy rozpoczęli sprzęt zboża. 

Paryż, 9 września. „Petite Republique* do- 
nosi: Foseł niemiecki w Paryżu, dr. Rósen, 
w rozmowie z ministrem spraw wewnętrznych, 
Etiennem, starał się przekonać go o konieczno- 
ści.prowadzenia przez Francyę 1 Hiszpanię po- 


lityki w Maroku, opartej na przyjacielskiem 
współdziałaniu z Niemcami w innych także 
kwestyach. 


Berlin, 9 września. 
ogłoszono, że od d. 7-go do 8 go b. m. w Uk 


W „Reichsanzeigerze“. 
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pa cholerę 19 osób, z nich 7 


Bach zachorowało | 
zmarło 46 


zmarło. Wogóle zachorowało 139, 
osób. 

Berlin, 9 września. Hr. Goetzen telegrafuje, 
że według wiadomości otrzymanych przez Kap- 
sztad z okręgu Langenburg, wybuchło powstanie 
plemienia Wangoni. 

Paryż, 9 września. „Echo de Paris“ donosi: 
Przymierze angielsko -japońskie mą charakter 
wyłącznie obronny. Mieści ono szereg tajnych 
artykułów, z których jeden dotyczy całuści 
Tado Chin. 


* 


Petersburg, 9 września. Komisya- specyalna 
pod preewodnictwem Solskiego po ukończenia 
prac, wskazanych w Ukazie z dnia 6 (19 sier- 
pnia, przystępiła do ułożenia projektu, dotyczą - 
cego wolaości zebrań prywatnych o charakterze 
jawnym. Pr.jekt będzie przedstawiony do za- 
twierdzenia Najwyższego. Jednocześnie z prze- 
pisami, dotyczącemi zgromadzeń przedwybor- 
czych, ogłoszone będą, opracowywane przez 
ochmistrza Bułygina przepisy, dające prasie wol- 
ność zdania w sprawach, dotyczących samych 
wyborów, tudzież względem osób, wskazanych 
jako kandydatów na członków Sejmu państwo - 
wego. 

Godziadań 9 września. Dziś p godz. ! po- 
południu, do posterunku naszego w pobliżu. ko- 
lei żelaznej, przyjechał z białą fiigą parlamen- 
tarz japoński, oficer sztabu generalnego, otoczo- 
ny przez 50 jeźizeów konwoju. Parlamentarz do- 
ręczył «fi.erowi rosyjskiemu sztabu generalnego, 
który wyjechał na jego spotkanie, list marszałka 
Ojamy do głównodowodzącego. W liście tym Oja 
ma przesyła powitanie i pozdrowienie Liniewi- 
Gzowi z powoda zawarcia pokojna i zakończenia 
wojny. Prosi go o wyznaczenie pełaomocnika ro- 
syjskiego, w celu rozstrzygnięcia kwestyj, zwią- 
zanych z zawarciem przedwstępnego rozejmu. Ze 
swej strony Ojama mianuje pełnomocnikiem gen. 
Fakuszimę i proponuje jako miejsce spotkania 
obu pełn mocników siacyę Szachedra. 

* 

Petersburg. 10 września. Dowódca 2-ej armii 
mandżn s<iej, . bar. Ksulbars mianowany dowo- 
dzącym wojskami odeskiego okręgu wojennego, 
na miejsce 
rooy generala jazdy Kachanowa. 

wa, 10 września. Dziś w cerkwi zamko- 
wej, w obecności generał gubernatora i przedsta- 
wicieli władz, odprawiono nabożeństwo z powo- 
du zawarcia pokoju. 

Myszkin, 10 września. Z opłacających po- 
datek mieszkaniowy jeden tylko człowiek będzie 
korzystał z prawa wyborów do Dumy państwo- 
wej. 

Dmitriewsk, 10 września. Z opłacających 
podatek miaszkaniowy, z prawa wyboru do Da- 
my państwowej korzystać będzie czterech ladzi. 

Noworosyjsk, 10 września. Przybyl tu mini- 
ster komunikacyi. 

Kisłowock, 10 wrześaia. Namiestnik powi- 
tał szacha na stacyi wód mineralnych, długo z nim 
rozmawiał, następnie odbył się obiad. Szach ob- 
darzył namiestnika portretem, obsypanym- bry- 
lantami. 

Kiszyniew, 10 września. W Zwirynee i Ben- 
darach zostaną otwarte szkoły techsiczne kole- 
jowe. Oddział gospodarstwa miejskiego zawia - 
domił żydów kiszyniowskich, że starania o na- 
danie im praw wyborowych do rauy miejskiej 
będzie rozpatrzone przy rewizyi ustawy miej- 
skiej. 

* 

Petersburg, 10 września. 
Bydgoszczy, kwidzyński, g udziądzki, chełmski, 
świecki 1 toruński ogłoszono za podejrzane pod 
względem. cholery. W Prusach od 3 do 8 sier- 
pnia stwierdzono 80 wypadków  zasłabnięć na 
cholerę. w tem 22 wypadki śmiertelne. 

Petersburg, 10 września. Według informa- 
cyi gazet postanowiono, że okręt transportowy 
„Kamczatka*, uczestniczący w bitwie cuszym- 
skiej i uważsny za Zatopiony, z całą swoją za- 
łogą został ocalony. 41 ludzi znajduje się w nie. 
woli w Japonii. 


Okręg rządowy w 


* 


Tyflis, 10 września. Gen. Takaiszwili tele- 
grafnje z Saszy, że dnia 8 go w towarzystwie 
ormianów, tatarów i duchowieństwa obszedł 
miasto, poczem odprawione zostało nabożeństwo 
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na znak ostaterznej zgody. Mieszkańcy miasta 
rózbroili się. Życie miejskie wchodzić zaCzyna 
w tryb normalny. Generał dodaje: , Na podsta- 
wie otrzymanych iuformacyi mam zasadę do 
twierdzenia, że ostry charakter minął i ludność 
uspokaja się*. 

Teheran, 10 września. 
muzułmanami i ormianami 
jaknajlepsze wrażenie, powstrzyma bowiem przy- 
gotowane pogromy ormian w północnej Perwyi. 

Tyflis, 10 wrześaia. Szyrinkim telegrafował 
wczoraj do generał gub:rnatora bakińskiego o 
znaczne wzmocnienie ochrony banków i instytu- 
cyi kredytowych, a to wobec poszlak o przygo- 
towanym napadzie na b.ndy przez tatarów. 

Niższy-Nowogród 10 września. Giełda otrży- 
mała telegram z Baku, że w nocy czynna była 
artylerya w czasie pochodu deputacyi do guber- 
natora: Poległ przemysłowiec nefiowy Aszau- 
row; pełnomocnik tutejszego towarzystwa nafto- 
wego Czarnow ratował się ucieczką wraz z robo- 
tnikami Przypuszczają, że został zabity. 

Tyfis 10 wrześcia. Z Baku donoszą pod 
dniem wczorajszym, że wszystkie kopalnie zni- 
szczone; pożary w mieście trwaja w dalszym 
ciągu, strzelanina z armat i karabinów nie usta- 
je. Władze miejscowe, wobec braku wojsk, nie 
są w stanie spełniać rozkazów generał goberna- 
tora. 
chleba i wody. 

Baku, 10 września. Rabunki i podpalania 
w kopalniach nie nstają; na razie tradno okre- 


Porozumienie między 


Wojska znużone; odczuwzć sę daje brak 
| pałohy jej energe i zapasy. 


w Baku wywiera 


ślić liczbę spalonych studni, dotąd bowiem ko- , 


munikacva jest niebezpieczna. 

Piatigorsk, 10 września. Do Kiałowodzka i 
Piatigorsza w dniach ostatnich zauważono znacz- 
ny napływ mieszkańców z Baku, wynajmujących 
dla siebie lokale na zimę. 

Baku 10 września. Żysie w mieście spo- 
kojne. Na ulicach ruchu prawie niema, Bibi Ej- 
bat dopala się. Wyszły numery dwóch gazet ba- 
kińskiel, 


* 


Szanghaj, 10 września. Ol trzech tygodni 
krążą tu pogłoski uporczywe, że w prowincyi 
Bachty, sąsiadującej z Chinami, przebywają szpie- 

japońscy. Jeden szpieg m rodning atcszt0- 


dz 
winy Łostał w powiecie zajsańskim i wysłany 


do Omska. 

Oysterbay, 10 września. Komura i Takabira 
byli wczoraj na śaiadanin nu prezydenta. Witte 
i Rosen byli w tymże dniu na obiedzie. W New- 
Yorku Witte oglądał zabudowania więzienne, 
przyczem wyrazil zdziwienie, że przestępcy po 
lityczni umieszczeni są razem z zwyczajnymi. 

New York, 10 września. „New York Times*, 
omawiają wypadki w Tokio, zaznacza, że Ja- 
ponia „otrzymała wszystko, co zajęła i czego 
miała się prawo domagać. Z powodu sojuszu 
angielsko-japońskiego dziennik pisze, że jeżeli 
Japonia zwróci Chinom to, co otrzymała od .Ro- 
syi, jeżeli Auglia zwróci Wei-bei Wei, ji jeżeli 
Chiny zażądają zwrotu Kiaoczau, to Niemcy bę- 
dą masiały opnścić twierdzę. 

Paryż, 10 września. Korespondent „Jouruśla* 
z Tokio donosi 9 go, że spokój zewnętrzny zo- 
stał przywrócony, aczkolwiek zniszczobo jeszcze 
kilka budynków policyjnych i dokonano napadu 
na cerkiew rosyjską, której część spłonęła. Bu- 
dność domaga się dymisyi gabinetu. 

Szanghaj, 10 września. W Tokio zawieszo- 
no kilka dzienników. Niezadowolenie przeciwko 
cudzoziemcom wzrasta. W Szanghaju hotele za- 
pełnione przybywającymi z Japonii anglikami 
i niemcami. Przygotowania wojenne w Japonii 
trwają w dalszym ciągu. Podobno poseł japcński 
w Pekinie zostanie wkrótee odwołany. 

Londyn, 10 września. Donoszą z Tokio: Ka- 
cura udzielił na prywatnem zebraniu członków 


obu izb wyjaśnień co do warunków p koju. 
Zdaniem jego, twierdzenie, jakoby cieśniuy La- 
péconsa nie wolno było fortyfikować, po bawione 
jest pedstawy, zastrzeżono tylko, że przejście 
przez cieśninę pozostaje wolne. Japonia uzyskuje 
zwierzchnictwo nad całą Koreą i zupełną swo- 
bodę działania na półwyspie tym; Japończycy 
otrzymali linię kolejową na południe od Czan- 
ezuna, a nie od Czangtu. Japonia otrzymała 
prawo do Faszaau i kopalni jantajskich, nawet 
po ewakuacyi 

Admirzl Jamamoto cświadczył, że warunki 
pokoju nie zadowoliły ludności; należy wziąć 
pod uwagę, że zdobycie Władywostoku koszto- 
wałoby więcej cfiar, niż zdobycie Portu Artura 
i ża Rosya niewątpliwie stworzy silaą flotę: Po- 
winniśmy się — kończy admirał — przygotować 
do tego i przedsięwziąć odpowiednie kroki. 

Tokio, 10 września. Dziennik „Niczi-niezi» 
wydrukował rozmowę z Jamagatą o wojnie. Ja- 
magata cświadczył: R>zbieżaość zdań co do wa- 
ruuków pokcja była nieuniknioną, jednakowoż 
naród powinien pamiętać, że Rosya gotowa była 
do dalszego prrwadzenia wojny, nie pozwalając 
Japonii żywić nadziei, czy uda się jej otrzymać 
odszkodowanie pieniężne nawet po poniesieniu 
dalszych ofiar i wydatków. Zaprzestan'e cpe- 
racyi wojennych da Japonii możność- dalszego 
rozwoju, tymezazem przedłużenie wojny wyczer- 


Odbył się wiec, zorganizowany przez radę: 
partyi postępowej, który postanowił rząd uważać: 
odpowiedzialnym za zawarcie pokoju poniżają- 
cego. 

Daia 8 b. m. straż, ochraniająca poselstwa: 
zo;tała usunię'ą, gdyż niema przyczyny do obaw 
o dalsze napaści. 

W wielu miastach urządzono wiece,. potępia- 
jące warunki pokoju. Według opinii powsze- 
chnej gabiuet Kacury poda się do dymisyi po- 
pierwszem posiedzeniu parlamemtu. 

Tokio, 10 września. W mieście spokojnie. 

Tanger, 10 września. Wczoraj poseł amery- 
Kański i wielu europejczyków zamieszkałych pođi 
miastem Tangerem, opuścili mieszkania na żą- 
danie władz marokańsktch, wobze obawy o dal- 
sze ich przebywanie w tej miejscowcś i! Jednak- 
że żadnych środków do ustanowienia porządkn. 
nie przedsięwzięto. 

Mzrsylia, 10 września. Poddany rumuński: 
Grimberg, austryacki Lazar i francoz, naturali- 
zowany w Rosyi Haszwas, uwięzieni zostali pod: 
zarzutem handlu żywym towarem w chwili, gdy 
odpłynąć mieli do Ameryki. 


* 


Helsingfors, 11 września. Na pustej wyspie: 
zatoki Botnickiej, o trzy kilometry od miastecz- 
ka Kemi, władze celne znalazly 660 karabinów 
kawaleryjskich z bagaotam', zapakowanych w 
33 skrzyniach, 12,200 nab jów w sześćdziesięciu 
nieprzemakelaych skrzyniach. Karabiny kalibra 
10 milimetrowego, wyr'b1 szwajearskiego, po 
części będące już w użyciu. Wszystko to prze- 
wożą do Uleaborga. 

iedztwo w toku. 

Białystok 11 września. 
właściciela «cdlewni Wieczorka, nieznani ludz'e 
rzucili dwie bomby. Odpryski bomb lekko ra- 
niły w nogę córkę Wieczorka. 


Dr. SOŁOWIEJCZJK 


Ohoroby dziecinne i wewnętrzne 
powrócił. 
Piotrkowska M 123. 


W nocy do okiem 


1189—6 


la penoy! 4-(lagowej Z pensjonatem | Kasami. przygotowawczemi: 
A Zofii z Baderów 


Libiszowskiej, 


zapisy rozpoczęły się 26 sierpnia. 


Lekcye 1 września. 1122-12 


M 201 


Tyflis, 11 września. Wobec obawy, aby ta- 
tarzy nie zniszczyli zakładów Bolijańskich i prze- 
mysłu rybackiego, co grozi skarbowi i właści- 
cielom wielomilionowemi stratami, generał Szy- 
rinkin telegrafem prosił generała bakińskiego o 
zapowiedzenie wsiom tatarskim okolicznym, że 
wszystkie straty w razie pogromu będą od m'e- 
szkańców ich wyegzekwowane. 

Baku, 11 września. Wystrzały powtarzają , 
się. 
na Alijewa do przechodzących patroli. Dziś 
dwie osoby zabito. Były usiłowania rabunku 
i podpaleń, którym zapobiegły policya i wojska. 
Przedsięwzięto cnergiczna środki dla stłamienia 
rozruchów. 

Tyflis 11 września. 
źne wieści z powiatu 7angesorskicgo. 
telegrafują, iż wiele wsi ormiańskich zupełnie 
zmiszezono. Poległych liczą na tysiące. Wsku- 
tek odległości powiatu od miejsca rozlokowania 
wojsk, podanie pomocy općż1ione. Powstała bez 
wyjątku eałą ludność tatarska powiatu, do któ 
rej przyłączyło się 4000 kurdów, uzbrojony ch 
z perskiego brzegu Araksy. Zwrócono się do | 
władz perskich. 

Białogród, 11 1 września. 


RIP. 


Otrzymaro ralļer gro 
Dv gazet 


Armadci i regular- 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność m. Ło- 
dzi i okolicy, że otwieram we wtorek d. 12 września r. b. przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Ne 65, naprzeciw Grand-Hotelu 


SKŁAD 
towarów bławatnych 


i zaopatrzyłem go w wielki wybór 


nowości krajowych | zagronicznph. 


W noey strzelano z okien domu muzułmani- 
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ne wojska tureckie przedarły się przez granicę, 
spędziły strażników serbskich pogranicznych oraz 
wystrzałami z karabinów wypędziły bowiem 
komisyę, wysłaną dla rewizyi blokhauzów. Po- 
legł przytem jeden oficer i dwaj żołnierze, 20: 
stali ranni inżynier okręg'wy i kilku żołnierzy. 
Napastnicy wezoraj dopiero zostali wyparci. 

Ryga, 11 września. Płonie wielka gorzel- 
nią Woifszmidta. 


Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 11 wrześaia. We wszystkich Świą- 
tyniach stulicy, w cerkwiach miast państwowych 
i wsi dyecezyi petersburskiej, odprawiono nabo 
żeństwa dziękczynne z powodn zawarcia pokoju 
z Japonią. 

Godziadań 11 września. Pełnomocnikiem do 
zawarcia rozejmu mianowano generał kwater- 
mistrza sztabu wodza naczelnego geu. Oranow- 
skiego. 

Sytiaza, 11 września. Na południu Tatmo, 
w dclime rzeki Szache, do posterunku rosyjskie- 
go podeszła partya japończyków złożona z 8 lu- 
dzi z bałą fiagą i trębaczem, który grał. Ja 
pończycy wręczyli rosyanom list od żcłaierzów 
Japońskich, w którym jest mowa o „zawarciu ponr 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ lanes 


Zachodnia Aù 33 
(obok lombardu SIC 
i o 


Dla panów od 8—11 r 


Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawem względom Szanownej 


Publiczności pozostaję 


1234— 1 


ou lipcu i sierpniu 1905 r. za frachtami: 


7 pud.; Warszawa 8960 z 1904 r. 
worek pistacyi. 


Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
to powtórna ostateczna sprzedaż 
5 (18) sierpnia 1905 r. o godz. 10 rano. 


Szkoła prywatna męska 


Aleksandra ZIMMERA . 


do skutku, 


Ewangelicka Me 18, 


przyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 


gimnazyum, szkoły przemysłowej i handlowej. 


Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 9—4 po poł. 


W szkole prywatnej 2 klas. 


Jana Mikołajtysa | 


(Mikołajewska 29) 


zapis uczni codziennie od 10 do 12 r. i 
4 do 7 pp. 

Przy szkole pensyonat i korepetycye 

wieczorna dla dorosłych od gòis, are 


1211-6-1 


Właścicielka magazynu 


„La SAISON“ 


Piotrkowska 124, I-sze piętro. 


2 h 
powróciła. 1204-33  dłie 


z poważaniem 


St. J. Briiner. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź- Fabryczna 
dnia 2 (15) września 1905 roku o godzinie 10- -ej rano, na zasadzie $$ 40 
i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią- 
Sosnowice Ludmiła 25284 mial 
węglowy, kopałnia Alwina dla T. Madera; Pruszków 5779 lakier olejny, 
W. Karpiński i W. Leppert; Ryga 64347 z 1904 r. masa korkowa wagi 
drzewo olchowe wagi 7 pud. 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 
| Klientelę, że od tej pory. do wio- 
sny r. p. sklep mój z wędlinami 
otwarty będzie także w niedzielę 
; po południu. 

Z poważaniem 


Okrycia, futra 
i kostyumy spacerowe !!! 


Po powrocie z Wiednia i przejrzeniu 
tam  pierwszorzędnych pracowni — przy 
nadchodzącym sezomie poleca magazyn 
swój Drabikowski, 

Roboty wszystkie wykonywam z wła- 
i powierzonych materyałów, po- 
dług ostatniego wyrazu mody. 


róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami 


i jeden „4—7 popol. 


odbędzie się d. 
1236-1 


powrócił. 


Lekcye rozpoczęły się. 
1233-4 1 


R. WEYRAUCH. 


A) pianów i pianin. 
listownie. Piotrkowska 176. 


ez szczotek! 


Piotrkowska 163. 
blagi. Warszawa 
kotowska 35 róg Pięknej, 


1224-6-1 


e a Z A M 


| 


dam od g. 5— 
W nłedziele | N_nłedziele 1 święta od 9—12 1 od 3—6. od pie f <a 3—6. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/4 
507— d—29 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje rano od 9'/,—11-€j 
i od 4—57/, po poł. 


Piotrkowska 88. 


Dr. L. PRZEGBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Aż 69 


gardła, 
nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed poł. i od 


Dr. A. SCs 


Piotrkowska Je 108 m 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg prope 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 


Dr. L. Bondy 


powrócił. 


Drobne ogłoszenia. 


AN Leonard Suchowski, kcrektor fortes 
Zamawiać można 


Froterka ogólnie wypró: 
bowana, uznana za najlepszą, 
ładny, długotrwały, kolory różne. Zadnej 
Skład apteczny, Mo- 
Kotowski. 
1507—10.—1 


koju i wyrażenie nadziei, iż niebawem oba woj- 
ska będą przyjaciółmi. 

Tokio, 11 września. lto zrzekł się straży 
wojskowej. W mieście spokój zupełny. Po uli- 
cach rozlokowano żołnierzów z nasadzonemi ba- 
gnetami; park, nusiany namiotami, wygląda jak 
obóz. W innych częściach miasta wojska roz- 
mieszczono na kwaterach u obywateli; gmachów 
rządowych strzegą wojska i policya, poselstw i 
instytucyi; patrole piesze i konne krążą po uli- 


cach. 

W innych m'astąch zaszły demonstracye 
przeciw policyi, Wszędzie odbywają się wiece 
ludowe, którym towarzyszą gsałtowne mowy. 


Naczelnik policyi w Tokio Udaczi, minister spraw 
| wewnętrznych Joszikawa, którzy wywołali nie- 
zadowolenie ludu, wskutek wypadku w parku, 
podali się do dymisyi. 

Zawieszenie niektórych gazet w Tokio od- 
wołano; trzy gazsty prowincyonalne 7a wieszono. 
Wedle pogłosek generałowie Nogi i Nodzn po- 
dali się do dymisyj. 

New-York, 11 września. Komura nagle za- 
chorował na zapalenie kiszek. Lekarze nie prze- 
widuje, aby operacya ogł niezbędną. 


AO TT Z = 


IA 


SM w sile wieka, 

pols rosyjski, pragnie prz jąć ja- 

kiekolwiek miejsce. ołorty dla O 

ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—20 

D posmai magazynier firm poważnych 
Ric zajęcie. Widzewska JM 94 


= 


Dais 4 września została zgubiona pacz* 
ka z nutami orkiestrowemi, zawiązana 
SĄ dla | w chusteczkę czarną. Łaskawy znalazca 
261 raczy takową zwrócić za nagrodą na ul. 
Placową nr. 9 m. 12. 1496-3-2 


D? sprzedania używany fortepian silnej 
konstrukcyi, długotrwałym strojem 
bardzo przyjemnym tonem. za rb. 100. 
Wiadomeść-w Administracyi 


— 


| KE 
J 506—3-2 
pre \ wa duże poko; pokoje, przedpokój Tkushala 
są do wynajęcia od 1 października 
r. b, na Il-em piętrze. Skwerowa 20, 
wiadomość u stróża. 1523—2—1. 
p rebiówka z niemieckim, polskim 1 ro- 
syjskim szuka demi- „place. LSS 
1159S 
Kurie niedrogo niedrogo fortepian: Oferty sub C. 
B. skrzynka pocztowa 475. _1492-3-8 
Ke kredens lub szafę kuchenną, uży- 
waną. Konstantynowska 3 17, Ku- 
czyński. 1504—3—2 
Be zdolne staniczarki 1 podręcz- 
Zachodnia 33. 
racownia "sukien i 


—1_ pop. 


1203:33 


1495-2-2 


krtani, Pokój AO ANY przy rodzinie Z oso- 


bnem wejściem do wynajęcia zaraz. 
Piotrkowska 115 m. 9. 


1511—3—2 
poszukuje się panienki 


do wspólnej 
nauki w zakresie klasy piątej. Wiado- 
mość u p. Jonszerowej, 


1072-60-9 


rednia 21. 
1464-12-.3 


poszukuję posady inkasenta ze świa- 
dectwami i rekomendacyą, mogę zło- 
į żyć kaucyi rb. 400. Oferty w Administra- 
cyi „Rozwoju“ pod lit. G. BE.  1431-5.-£ 
Pozo bona polka z sioGkókie ję- 

zykiem szyciem. Widzewska 39 
mieszk. 12. 1505—3.—1 


pPotrzeboa zdolna E PIOA, Ulica Mi- 
kołajewska 56 m. 26. 512- 2—2 


piekarnia do wynajęcia od = paź - 
dziernika. Zgierska r nr. 43. 1491-3-3 


Preguę wziąć dziewczynkę sierotę od 
2 do 3-ch lat z dobrej rodziny. Wia- 
domość w Administracyi „Rozwoju“. 
1473- 3 3 
potrzebne panienki do robienia dziurek 


oraz uczenice do szycia blielizny. E. 
Rampoldt, Nawrot 3. 1482—3—3 


proszę panny J aniny Ratyńskiej o zgło- 
szenie się do pny Mayównej, ur. 18 
uliea św. Tomasza Kraków. 1493—4—2 


Sprzedam tanio fortepian czarny, krót- 
ki. Milsza 33 m. 2%, goeta można 
od godz. 7—8 wiecz. 1481—6.—2 


W;iształcona niemka udziela konwer- 
Sacyi w niemieckim języku. Wiado= 
mość ul. Południowa nr. 31 m. 6. 149053 


Ze paszport na imię Rocha mae 
wydany z gm. Tum. 1489-3 


aginął paszport na imię ci 
ajchrzak, wydany z PORE Łaglewni- 


Zi 
501-—3—1 


Ził paszport na imię = Kasprza- 
ka, wydany z Ozorkowa. _ 1478—3-8 


1205— 4—4 


i 


491—r-14 


1229— 6-1 


1433p4c4 


połysk 
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ROHN, ZIELIŃSKI i S-ka 


W WARSZAWIE. 


 Śecyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


SPECYALNOŚĆ: 


Pompy parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne i według syst. Com- 
pound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elextrycznego. 

Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. 1016-4+2: 

Pompy wiszące syst. Werthingiona do szybów FOAME 

Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 

Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 

Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzeń hydraulicznych. 


Dostawa natychmiastowa ze składu 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstawiciele HORDLICZKA | SU Łó Telefon Je db. 


% 6334 Obwieszczenie. ZWIERZCHNOŚĆ 


D Y R F K C Y A Łódzkiego męskiego, z prawami rządowemi, gimnazyum 


M. WITANOWSKIEGO 


| zawiadamia, że przyjmowanie próśb o przyjęcie, odbywa się codziennie 


TZM. HUA Krog t l t tyl | w kancelaryi gimnazyum (Mikołajewska 46) od godz. 11—1 i od 4—6 
J J UWAG MIA i d po poł., z wyjątkiem swiat. 1210—2: 
w do $ 22 U =" x 3 Dyrektor gimnazyum Radca Stanu +- 
zastosowaniu się do stawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: G. K. DOROF | EJ EW. 


1) pod M 1106 przy ul. Widzewskiej, p:zez Ignacego Rasalskiego, 
Ubrania Uczniowski 


pierwotna rb. 27,000. 
2) pod XM 819b.b. przy ulicy Szosa Milsza, przez Wojciecha Bip- | 

Wiari wybór ubrań uozniowskioh: do 

wszelkich zakładów naukowych 


skiego, pierwotna rb. 12,000. 
poleca 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dńi 14 od daty wydru- 

EMIL SCHWĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Za Prezesa Ad. Dobranicki. 
Dyrektor Biura L., Gajewior. 
Łódź, dnia 9 września (27 sierpnia) 1905 r. 1228—1 
a aa 


Szkoła prywatna męska i 
Zakład treblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 1152—4—3 


Eá. wó eigelt 


ulica Piotrkowska NŅN.145, i Nowo-Spacerowa M 46. 


- Zakład freblowski 


Wladyslawy Nerlewskiej, 


Pasaż Szulca Nr. 9. 


Ceny nizkie — ale stałe. 
EEA PLEC ORO 
Jest do wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem | ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 67 


Dom Bankiersti 


Maurycy Nelken i S-ka 
Piotrkowska 78, 
Przyjmuje zapisy i 10% wnioski 'ezlonków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996-10- 


EEEEEEREEEEZEY 


Jukola kroju i zycia JM]. Zilińskiej $ 


SPACEROWA 31, 


przyjmuje zapisy uczenic na catkowito kursy, po ukończeniu których, ucze- 
nice otrzymują Patenty z cechu. 


Śpiew, rysunki, gimnastyka, slójd. 
Kursy dla wychowawczyń. 
Zapis codziennie. 1174—3—2 


BE swpdgę i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
SPECYALNY SKŁAD 


Hugon Fried 


Warszawa, ul. hr. Berga M 8 
Telefon 1471. 


Lampy wszelkich typów. Latarnie od 99 do 
500 świec. Palniki najnowszej konstrukcyj, 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1034—10-4 


Z Z W Z W A ZZ Z Z W Z Z 


rr" 


Przy szkole pracownia. Sulknie—oltrycia. 


a~ Krój bielizny systemem wiedeńskim. Æ $ 


Geny i warunki bardzo przystępne. 


SSzZESZEZZEKEE 


liosBozeHo Ileasypow. Top. Joss», 29 ABrycra 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 


